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Fot. (2) — Józef Myszkowski

Pomnik Powstańców Wielkopolskich 
według projektu A. Wiśniewskiego
Na konkurs rozpisany w związku z budową Pomnika 

Powstańców Wielkopolskich zgłoszono ponad 100 rzeź­
biarskich projektów. Z liczby tej zakwalifikowane zostały 
do ostatecznej eliminacji tylko 4 prace — poznańskich ar­
tystów: Jana Marii Jakóba, Ryszarda Skupina i Bazyle­
go Wojtowicza oraz dzieło eks-poznaniaka — Alfreda Wiś­
niewskiego, profesora Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Sopocie.

Al. Zawadzki 
przyjął członków 
Prezydium ZS ZLPPrzewodniczący Rady Pań­stwa Aleksander Zawadzki przyjął 0 bm. w Belwederze Prezydium Zarządu Główne­go Związku Literatów Pol­skich.Członkowie delegacji poin­formowali Aleksandra Zawa­dzkiego o działalności i zamie rżeniach ZLP. (PAP)Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Społecznego Ko­mitetu Budowy Pomnika pod­kreślono, że trzy ze wspom­nianych projektów w pełni na dają się do realizacji, jednak że dzieło Wiśniewskiego zde- cydowani^ góruje nad pozosta łymi. Ze względu m. in. na takie walory jak realizm, nie zwykła prostota i efektowność najlepiej będzie oddawać hołd pamięci uczestników7 Po­wstania Wielkopolskiego. Jed­

nogłośnie więc zdecydowa­
no, że projekt rzeźby A. Wiś­
niewskiego, laureata wielu na

gród państwowych zostanie 
zrealizowany i to najprawdo- 
podobniej w ciągu jednego ro­
ku.Pomnik Powstańców Wiel­kopolskich stanie przy zbiegu 
ulic Marchlewskiego i Gwar­
dii Ludowej. Będzie się skła­dał właściwie z dwóch czę­ści: grupy figuralnej (2 posta­cie powstańców o wysokości 3.30 m — patrz załączone obok zdjęcie — i oddalonej od niej o kilka metrów po­tężnej bryły (prostopadło­ścian) o wymiarach 17 m (wy sokość) x 2.5 m x 6 m. Pom-

■

Konieczne jest podjęcie kroków 
celem rozładowania napięcia

Hloia ZSRR do Sianów Zjednoczonych

nik licowany polerowanym granitem (o barwie raczej jaś niejszej) na wys. 3 m. będzie posiadał tarcze z brązu, na których zostaną umieszczone emblematy związane z próbie matyką Powstania Wielkopol skiego.Na frontonie pomnika, zwró conym na północny zachód, znajdzie się orzeł piastowski

Delegacja KPZR z wizytą w Poznaniu
Goście radzieccy wśród załogi HCP

Od wczoraj gości w naszym mieście delegacja KPZR pod 
przewodnictwem sekretarza Komitetu Centralnego W. N. 
Titowa. W skład delegacji wchodzą: W. F. Szauro — se­
kretarz KC KP Białorusi, A. P. Filipow — sekretarz Lenin- 
gradzkiego Obwodu Przemysłowego KPZR, I. P. Pomiełow 
— za^t. red. naczelnego „Komunista”, S. I. Kolesnikow — 
kierownik wydziału KC KPZR. Delegacji towarzyszy kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego KC PZPR Józef Olszewski.Na lotnisku gości radziec­kich powitali m. in.: I sekre­tarz KW PZPR — Jan Szy­

dlak, sekretarz KW i I sekre­tarz KM — Czesław Kończal, członkowie Sekretariatu KW 
— Ludwik Drożdż, Stanisław 
Furgał, Jan Olzak oraz prze­wodniczący Prezydium RN m.

rektora — Wł. Kostuja i se-kretarza KZ PZPR Wł.
Szymczaka, zwiedzili oddziały

Poznania Jerzy Kusiak.Obecny był również konsul ZSRR w Poznaniu — Fiodor 
Szarykin.WT godzinach przedpołudnie wych delegacja przebywała w Zakładach HCP. Goście ra­dzieccy, oprowadzani przez dyOd 1 maja

Flaga Indonezji 
w Irianie Zachodnim

Rząd radziecki ocenił plan utworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych NATO jako zamiar USA i innych mocarstw 
wchodzących w skład tego bloku „udostępnienia broni rakie 
towo-nuklcarnej Bundeswehrze i siłom zbrojnym innych 
krajów, rozszerzenia ram przygotowań do wojny termoją­
drowej i rozpętania wyścigu zbrojeń rakietowo-nuklear- 
nych, który nie znałby ani granic państwowych ani geogra­
ficznych”.Rząd ZSRR oświadczył, że „plan utworzenia wielostron­nych sił NATO stanowi nowy wyraz polityki „z pozycji si­ły”. polityki presji i dyktatu, za której trzon i podstawowy czynnik uważa się broń nukle arną”.
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR" Andrej Gromyko przeka­
zał w poniedziałek ambasadoro­
wi USA F. Kohlerowi notę rządu 
radzieckiego do rządu USA w 
związku z opracowywaniem pla­
nów utworzenia zjednoczonych 
sit nuklearnych NATO.

Rząd radziecki wezwał rząd 
Stanów Zjednoczonych, aby przy­
czynił się do uregulowania nie­
zmiernie ważnych problemów 
międzynarodowych i by wspól­
nym wysiłkiem powstrzymać wy­
ścig zbrojeń rakietowo-jądrowych.

Powyższy apel zawarty jest rów 
nież w notach analogicznej treści, 
które minister Gromyko wręczył 
tegoż dnia ambasadorowi W. Bry-
tan ii Trevelyanowi i charge

(płaskorzeźba),czy napis:Wielkopolskim Cokół grupy krzyż pow7stań „Powstańcom 1918—1919”. figuralnej zo-stanie umieszczony na 3 stop­niach prowadzących do pom­nika. Całość jest harmonijnie powiązana. Prof. dr Zdzisław 
Kępiński określił projekt A. 
Wiśniewskiego jako „jeden z 
najbardziej uderzających po­
mysłów pomnikowych”, (ak)

Zakładów, interesując się szczególnie produkcją wago­nów na eksport do ZSRR oraz silników okrętowych i trak­cyjnych.Po zwiedzeniu obiektu od­było się spotkanie delegacji z aktywem HCP.
Przewodniczący delegacji 

W. Titow w krótkim przemó­
wieniu wyraził głębokie zado-

Sesja Rady SEATO
Rada ministrów SEATO na 

wtorkowym tajnym posiedzeniu 
zakończyła dyskusję na temat sy 
Lącji w strefie Azji południo­
wo-wschodniej.

Następnie zebrani przeszli do 
rozpatrzenia raportu doradców 
wojskowych, potem zaś sprawoz­
dania sekretarza generalnego 
SEATO, Sarasina. W wyniku dy­
skusji wyrażono zadowolenie ze 
Sianu przygotowania sił zbroj­
nych paktu. Zatwierdzone też zo­
stały piany przeprowadzania na 
szerszą skalę wspólnych manew­
rów wojskowych.

W godzinach popołudniowych od 
yło się posiedzenie w ograniczo­

nym składzie. Sekretarz stanu
SA, Rusk referował aktualną 

sytuację w Laosie. (PAP)

d’affaires NRF — Naupertowi.
Kopie noty rządu radzieckiego 

do rządu USA, przekazano także 
rządom innych krajów — człon­
ków' Paktu Atlantyckiego.Prawdziwą alternatywę ato­mowego uzbrojenia NRF i wszelkiego rozprzestrzeniania broni nuklearnej widzi rząd radziecki w uregulowaniu ta­kich problemów, jak:

► powszechne i całkowite roz­
brojenie pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową;

► zakaz broni nuklearnej i wy­
cofanie jej z arsenałów poszcze­
gólnych państw' oraz zniszczenie 
istniejących zapasów tej broni;

► likwidacja obcych baz woj­
skowych;

zaprzestanie na wsze czasy 
wszelkich rodzajów' doświadczal­
nych wybuchów nuklearnych;

> zlikwidowanie, na mocy po­
rozumienia stron, pozostałości dru 
giej wojny światowej i zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami 
oraz unormowanie na jego pod­
stawie sytuacji w Berlinie zachod­
nim ;

podjęcie kroków zmierzają­
cych do rozładowania napięcia 
międzynarodowego i do umocmc-

Rozmowa w sprawie linii 
Moskwa - Waszyngton
Rzecznik delegacji amerykań­

skiej oświadczył, że w dniu wczo­
rajszym w Genewie spotkali się 
dwaj współprzewodniczący kon­
ferencji rozbrojeniowej, przewod­
niczący delegacji ZSRR i USA, 
celem przedyskutowania proble­
mów związanych z planowanym 
utworzeniem bezpośredniej łącz­
ności między Moskwą a Waszyng­
tonem.

Jak wiadomo, w ubiegłym tygo­
dniu delegacja radziecka wyraziła 
zgodę na zainstalowanie międzs’ 
obu stolicami bezpośredniej linii 
telefonicznej lub dalekopisowej.

PAP

W siedzibie ONZ podano, że ofi­
cjalne przekazanie Irianu Zachod­
niego władzom indonezyjskim 
przez tvmczasową administrację 
ONZ nastąpi 1 maja br. o godzi­
nie 12.30 czasu lokalnego. O tej 
godzinie wciągnięta zostanie po 
raz pierwszy na maszt flaga Re­
publiki Indonezyjskiej, a stolica 
prowincji zmieni nazwę z do­
tychczasowej — Hollandia na miej 
scową — Kotabaru.

Równocześnie zostaną zniszczo­
ne zapasy niewykorzystanych zua 
czków pocztowych, używanych 
przez administrację ONZ, będą 
też wycofane z obiegu pieniądze 
holenderskie, zmieni się szyldy 
drogowskazy itp. (PAP)

nia zaufania między 
przy czym pierwszym

Dokończenie na

państwami, 
takim kro-

Str. 2

JAPONIA i ChRL 
mistrzami Świata 

w TENISIE STOŁOWYM

Konferencja prasowa 
w ambasadzie PHI 

w MoskwieZ okazji zbliżającej się 18
Drużynowym mistrzem świata 

tenisie stołowym w konkuren- 
kobiet została reprezentacja Ja 

P°nii, kjtóra pokonała w finało- 
ym meczu Rumunię 3:0. Wśród 
ęzczyzn tytuł mistrzowski wy- 
alczyii pingpongiści Chińskiej 
ePubliki Ludowej, zwyciężając

JaPonię 5;J

PETROSJAN prowadzi 
^^^Pkowa dogrywka 8 partii 
śwCZU szachowego o mistrzostwo 

'lata Botwinnik — Petrosjan 
rzyniosła w 55 ruchu remis. Po 
miu partiach’ prowadzi Petro- 

Sjan 4,5:3,5.

rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej mię dzy Polską a Związkiem Ra­dzieckim, 9 bm. odbyła się w ambasadzie PRL w Moskwie konferencja prasowa dla dziennikarzy radzieckich.W konferencji wziął udział ambasador PRL w ZSRR — Bolesław Jaszczuk.Po prelekcji radcy dospraw prasowych L. Cieślika dziennikarze zadali szereg py tań. Dotyczyły one m. in. roz woju gospodarczego Polski, in westvcji, współudziału w RWPG.Interesowano się także spra wami kultury w Polsce.PAP

Na zdjęciu: Powitanie delegacji 
KPZR na lotnisku poznańskim.

Fot. — K. PrzychodzkiWojewódzka narada młodych
inżynierów i techników

Wczoraj, w Domu Technika w Poznaniu, odbyła się woje­
wódzka narada młodych inżynierów, techników i ekonomi­
stów, zorganizowana przez KW ZMS i NOT. Celem narady 
było wytyczenie dróg szerszego niż dotychczas zaangażo­
wania młodej inteligencji techniczno-ekonomicznej w pro­
cesach doskonalenia produkcji, wdrażania postępu tech­
nicznego i podnoszenia kwalifikacji zawodowej młodzieży 
robotniczej.Spotkanie wielkopolskich spółdzielców

Z myślą o lepszych plonach
Z inicjatywy KW PZPR i WK ZSL spotkali się wczoraj w

Poznaniu czołowi
produkcyjnej, 
wać aktualne 
num KC.W spotkaniu m. in. sekretarz

działacze wielkopolskiej spółdzielczości
hy przy wspólnym stole obrad przedyskuto- 
problemy rolnicze w świetle uchwał XII Ple-

W dyskusji podniesiono sze­reg ważnych problemów, m. in. potrzebę prawnej ochrony zawodu ekonomisty, podbudo­wy studiów ekonomicznych techniką a studiów technicz­nych — ekonomiką oraz stwo­rzenie nawyku ciągłej współ­pracy przedstawicieli obu tych zawodów w produkcji; po­trzebę doskonalenia bodźcówmoralnych materialnych,

wolenie z poznania zakładu, 
składając za pośrednictwem 
kierownictwa i aktywu ser­
deczne pozdrowienia dla dziel 
ncj załogi HCP. „Cegielszcza- 
cy” obdarowali swoich gości 
wiązanką kwiatów i symbo­
licznymi upominkami.W godzinach popołudnio­wych delegacja złożyła wień­ce na Cytadeli oraz odbyła’ rozmowy z członkami Egzeku tywy KW PZPR.Dzisiaj goście radzieccy zwiedzą kombinat PGR Ma­nieczki. (fb)

Oświadczenie Mateosa

uczestniczvl.i KW PZPR —
Stanisław Furgał oraz kierów, nik Wydziału Rolnego Naczel­nego Komitetu ZSL — Hen­
ryk Skrobisz.Referat przedstawiający za­dania spółdzielczości pro­dukcyjnej na tle wojewódz­kiego programu rozwoju rol­nictwa wygłosił kierownik Wydziału Rolnego KW PZPR 
— Jan Heidrych.

Województwo poznańskie ma 
najlepiej w kraju rozwiniętą 
spółdzielczość produkcyjną. Zaj-
muje ona Wielkopolsce 20,2
proc, gruntów ornych. Państwo 
przykłada wielką wagę do roz­
woju tej formy gospodarowania. 
Wyrazem tego jest pomoc jakiej 
udziela. się spółdzielczości.

W swojej pracy spółdzielnie pro 
dukcyjne powinny dążyć do po­
prawy wydajności poprzez zwięk­
szenie zasiewów zbóż reproduk­
cyjnych, intensyfikację nawoże­
nia mineralnego, wprowadzanie 
mechanizacji, zagospodarowywał 
nie gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Szczególną uwagę po­
winny gospodarstwa spółdzielcze 
zwrócić na rozszerzenie produk-

cji ziemniaków. Za mało też uwa­
gi przykłada się do kształcenia 
kadr fachowców. Świadczy o tym 
chociaż.by liczba zaledwie 30 sty­
pendiów ufundowanych przez 
blisko 100 spółdzielni.W dyskusji zwracano uwagę na konieczność usprawnienia zaopatrzenia gospodarstw spółdzielczych w odpowiedni matera; sadzeniakowy i roz- szerzeme wymiany ziarna kwa lifikowańego. Mówiono też o potrzebie poprawienia pracy samorządów7 spółdzielczych, sprawrch bytowych i kultura! no-oświatowych, o kłopotach inwestycyjnych. Wczorajsza narada z pewnością przyczy­ni się do umocnienia oraz dal­szego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w Wielkopolsce.(mi)

Jak podaje PIHM — w dniu 10 
bm., będzie pogodnie lub zachmu 
rżenie niewielkie, w ciągu dnia 
temperatura maksymalna od 10 
st. na wschodzie do 19 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe.

które by przeciwdziałały u- cieczce inteligencji z produk­cji do biur; konieczność zre­widowania metod wprowadza­nia do pracy stażystów po stu­diach.Na przykładach przytoczo­nych podczas dyskusji ucze­stnicy narady zapoznali się z różnymi formami udziału mło­dej inteligencji technicznej w pracach brygad współzawod­nictwa pracy oraz w opraco­wywaniu i w realizacji zakła­dowych planów postępu tech­nicznego.Ta właśnie problematyka wybija się na czoło podjętych na naradzie kierunkowych wniosków do pracy KW ZMS na rok bieżący. Mówią one m. in. o potrzebie zorganizowania w IV kwartale br. (i powtarza­nej co dwa lata) wojewódz­kiej wystawy osiągnięć mło­dzieży pracującej w przemyśle w dziedzinie racjonalizacji pro aukcji, o potrzebie organizo­wania młodzieżowych konkur­sów racjonalizatorskich itp.(pch)

po powrocie
z podróży do Europy 7Prezydent Meksyku, Adolfo Lopez Mateos po powrocie ze swej podróży do krajów Eu­ropy, wygłosił przemówienie na wiecu mieszkańców stoli­cy. Głównym celem tej podró ży —• powiedział on — było uświadomienie narodom i rzą dom palącej konieczności przerwania wyścigu zbrojeń, wprowadzenia zakazu broni nuklearnej i kontynuowania walki c pokój.W Polsce i Jugosławii — stwierdził prezydent — prze­konaliśmy s\', że narody i rzą dy tych krajów dążą do tych samych co my ideałów, do za­chowania pokoju oraz że moż liwe jest współistnienie mię­dzy krajami o różnych ustro­jach politycznych.Prezydent dał wyraz zanie­pokojeniu narodu meksykań­skiego skutkami, jakie może mieć dla handlu zagraniczne­go Meksyku polityka państw wchodzących w skład Euro­pejskiego Wspólnego Rynku.PAP



Wota ZSRR
Dokończenie ze str. 1 

'ki cm byłoby zawarcie paktu o 
nieagresji między państwajni — 
uczestnikami NATO i Układu 
Warszawskiego.Rząd radziecki oświadcza następnie, że „rozszerzenie ob szaru, z którego można by do konywać ataku nuklearnego, siłą rzeczy zwiększyłoby geo­graficzną sferę zastosowania nieuniknionych w takich wy­padkach kroków .odwetowych. Niech nikt nie dopatruje się groźby w tym oświadczeniu rządu radzieckiego.Rząd radziecki uważa za swój obowiązek wystąpić w związku z tym z ostrzeże­niem:
„Jeśli Stany Zjednoczone, W. 

Brytania i Francja poszłyby dro­
gą rozprzestrzeniania broni nukle 
arnej, to zrozumiałe jest, iż 
rząd radziecki byłbj' zmuszony 
wyciągnąć z tego i odpowiednie 
wnioski i biorąc pod uwagę no­
wą sytuację podjąć takie kroki, 
które zapewniłyby utrzymanie na 
odpowiednim poziomie bezpieczeń 
stwa Związku Radzieckiego, jego 
przyjaciół i sojuszników”.Rząd radziecki zaznacza jed nocześnie, że nie może odno­sić się obojętnie do faktu, że w łonie NATO rząd USA z jednej strony a rząd Francji z drugiej — chociaż kierują się one niecałkowicie zgodny mi motywami — schlebiają militaryzmowi zachodnionie- mieckiemu i tolerują najbar­dziej agresywne dążenia kie­rowniczych kół NRF.Rząd radziecki stwierdza, że sens polityki mocarstw za­chodnich, które jedną ręką ha mują obrady Komitetu 18 Państw, a drugą — kreślą pla ny nuklearnych sił NATO, „polega najwidoczniej na tym, aby zyskać na czasie i postawić miłujące pokój pań­stwa przed faktem wprowa­dzenia w życie planów NATO zmierzających do rozprzestrze nienia broni nuklearnej”.PAP

Spotkania paryskie

Odrębnymi drogami-ku jednemu celowi
nuklearyzacji i wyścigowi zbrojeń

Paryski korespondent PAP red. Jan Gerhard pisze na mar­
ginesie narad NATO i SEATO w Paryżu: od początku tych 
spotkań wyłonione zostały dwie tezy: pierwsza angielsko- 
amery kańska sugerująca, że Pałac Elizejski „cofnął się” 
i druga — francuska — że wszystko pozostaje bez zmian 
i de Gaulle tylko uelastycznia swą linię. Wydaje się jed­
nak. że nie tyle de Gaulle zmienił stanowisko, ile Ameryka­
nie i to za podszeptem Anglików.

Zapowiedź
Plenum KC KPZRKC KPZR postanowił zwo­łać kolejne Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego na 28 maja br. Plenum omó­wi: „bieżące zadania pracy ideologicznej partii”. Referat w tej sprawie wygłosi sekre­tarz KC KPZR Leonid Ilji- czew.W obradach Plenum KC we zmą udział: kierowniczy dzia-

Przede wszystkim więc wy­raźnie bierze górę koncepcja Macmillana w sprawie utwo­rzenia „wielopaństwowej siły nuklearnej” NATO w charak­terze etapu wstępnego do pro­ponowanej przez USA „wielo­stronnej siły”. Plan Londynuzaakceptowany został zjazmem przez Bonn,patruje się nimdrogi do wyposażeniawehry

nego Rynku tym punkcie
Francja nie ma zamiaru ustąpić.

We mgle pogrążona jest także 
sprawa współdziałania między a- 
Hantami przy zachowaniu przez 
nich „odrębnych dróg” nakleary- 
zacji. (PAP)

łacze partyjni radzieccydziałacze literatury i sztuki, pracownicy nauki, oświaty, prasy, radia, telewizji oraz in ni przedstawiciele inteligencji twórczej z republik, krajów i obwodów. (PAP)
Okład 

holendersko-niemieckiOkrzykami „hańba!”, „Oś­więcim!” przyjęła publiczność zgromadzona na galerii u- chwałę Niższej Izby parlamen tu holenderskiego aprobującą traktat z NRF przewidujący możliwość stacjonowania od­działów' Bundeswehry na tery torium Holandii. (PAP)

Głos“ i „Eipress* młodzieży I
XII Mała Olimpiada 

igrzyskami lekkoatletycznymi dzielnic

z entu- które do krótszej Bundes-broń nuklearną.Plan ten zdają się też aprobo­wać Francuzi, gdyż odwlecze on urzeczywistnienie projektu amerykańskiego i tym samym jest posunięciem idącym po linii polityki Piątej Republiki.Byłby to jednak tylko jeden aspekt tego zagadnienia.Pozostaje do wyjaśnienia, dlaczego Amerykanie mieliby modyfikować swoją linię wy­tyczoną na Bahamach. Ku­luarowe odpowiedzi na to py­tanie wskazują, że Biały Dom postanowił wobec oporu Fran­cji zmienić nieco taktykę. Zmiana ta miałaby polegać na pozostawieniu partnerom euro pejskim pewnej swobody dzia­łania.
Nie zmienia to w niczym posta-

Obrady dowódców 
wojsk ORZW siedzibie ONZ rozpoczęły się narady wyższych dowód­ców wojsk ONZ w Kongo z se kretarzem generalnym orga­nizacji, U Thantem oraz wyż szymi urzędnikami sekretaria­tu. Podano do wiadomości, że dotyczą one sprawy t'zw. pa­rawanu ONZ dla szkolenia armii kongijskiej przez misje wojskowe mocarstw kolonial­nych.Sprawa ta budzi ostrysprzeciw wielu krajów afry­kańskich i socjalistycznych.Obrady dowódców potrwają prawdopodobnie do połowy bieżącego tygodnia. (PAP)

Mai Reimann 
w Moskwie

by
f. Waszyngton, 
konsekwentnie

„wielostronnej”, Londyn, 
wałby wraz z Bonn siłę

posuwał- 
ku sile 

. realizo-

Delegacja Komunistycznej Partii Niemiec pod przewod­nictwem pierwszego sekreta­rza KC KPD, M. Reimanna przebywa obecnie w Moskwie. Jak donosi Agencja TASS, zo stała ona przyjęta w ponie­działek w KC KPZR. W spot­kaniu uczestniczyli m. in. członek Prezydium sekretarz
Czy groźba 
wyludnienia

państwową”, a Paryż, pozostałby 
przy swojej sile „narodowej”, a 
wszyscy zmierzaliby w ten spo­
sób „własnymi odrębnymi droga­
mi” ku jednemu celowi: nuklea­
ryzacji i wyścigowi zbrojeń.

Waszyngton, który, w koncepcji 
bahamskiej chciał być głównym

KC KPZR, Froł Kozłow oraz sekretarz KC Borys Ponoma- riew. (PAP)

Mała Olimpiada organizowana corocznie przez naszą re 
dakcję, wspólnie z Poznańskim Okręgowym Związkiem 
Lekkoatletycznym była, jak wiadomo, imprezą, która ści,. 
gała na bieżnię wielu doskonałych lekkoatletów, a obok 
nich młodzież stawiającą pierwsze kroki. Doświadczenia 
lat ubiegłych dowiodły jednak że cała uwaga koncentrowała 
się, niestety, na „gwiazdach”, w których cieniu startowali 
początkujący zawodnicy. W tym roku postanowiliśmy ina­
czej: Mała Olimpiada będzie odtąd imprezą wyłącznie dla 
młodzieży o charakterze igrzysk dzielnicowych.Szczegółowy plan tej impre zy, której organizatorami obok ..Głosu” i POZLA są: Kurato­rium i Szkolny Związek Spor­towy przewiduje 5 igrzysk dzielnicowych z udziałem ucz niów wszystkich szkół śred­nich i ostatnich klas szkół pod stawowych każdej dzielnicy. Mistrzowie i wicemistrzowie poszczególnych konkurencji

oraz warunków uczestnictwa będziemy jeszcze publikować na naszych łamach.Przy okazji pragniemy przy pomnieć najmłodszym * kola­rzom. że zgłoszenia do repre- ----dzielnic w Małym Pokoju przyjmują (bd)zentacjiWyścigu DKKFiT.
spotkają się w finale miejskim.

Redakcja „Expressu 
skiego” organizowała

ogól no-
Poznań 
do tej

pory z dużym powodzeniem 
międzydzielnicowy „Mały Wy 
ścig Pokoju” dla najmłodszych 
kolarzy. Postanowiliśmy sko­
rzystać z tego doświadczenia 
i obie imprezy organizować 
równocześnie, tzn. że dzielni­
cowe igrzyska lekkoatletyczne 
odbywać się będą każdorazo­
wo na tym stadionie, na któ­
rym kończyć będą kolejny 
etap uczestnicy Małego Wyści 
gu Pokoju.Regulamin określa że w Ma łej Olimpiadzie „Głosu” może startować wyłącznie młodzież szkolna, która nie należy do żadnego klubu szkolnego. Ja­
ko pierwsi staną na bieżni 
uczniowie szkół wildeckich 13 
mają na Stadionie im. 22 Lipca Następnego dnia Olimpiada od będzie się na Grunwaldzie

Dzisiaj
Grunwalu-Olimpia 

na Arenie
W ciągu najbliższych dni bę­

dziemy świadkami dwóch, cieka­
wych spotkań piłkarskich o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej, w 
których wystąpią oba zespoły 
przodowników: Olimpia i Warta.

Dzisiaj o godz. 16.30 na stadio­
nie przy ul. Reymonta odbędzie 
się spotkanie Grunwaldu z Olim­
pią. Gwardziści, którzy z trudem 
pokonali jedenastkę konińskiego 
Górnika, nie będą mieli łatwego 
zadania z drużyną wojskowych. 
Walczy ona twardo i bojowo, a 
ostatnio zremisowała z Włóknia­
rzem, zajmującym ósme miejsce 
w tabeli.

Drugim, niemniej ciekawym 
pojedynkiem, będzie czwartkowy 
mecz Warty i Kolejowym Klu­
bem Sportowym Kępno. Również 
ten mecz zapowiada się atrakcyj­
nie, gdyż goście odnieśli ostatniej 
niedzieli wysokie zwycięstwo (4:0)

Tak brzmi fyfuł artykułu Mi­
rosławy Partyńskiej w „tyciu 
Warszawy” (wyd. AC z 9 bm.). 
Autoika polemizuje z radiosta­
cja „Wolna Europa”, która — 
nawiązując do ostatnio wygło­
szonego kazania kardynała Wy­
szyńskiego — martwi się, iż Pol­
ska wkrótce się wyludni. Auto­
rzy audycji stwierdzają, że przy­
rost naturalny w Polsce gwał­
townie spadł i że rezulłalem 
świadomej polityki na rzecz ogra 
niczenia liczby urodzin może 
być „depopulacja kraju”. Zda­
niem autorki takie wnioski są 
demagogiczne.

„...W roku 1949 przyrost wyno­
sił 7,8 promiłle. w roku 1955 — 
szczytowym, jeśli chodzi o natę­
żenie liczby urodzeń — sięga 19,5. 
Od następnego roku zaczyna po- 
malutku, ale systematycznie opa­
dać. W r. 1960 — przyrost wyraża 
się liczba: 14,7, w r. 1961 — 13.1, 
a w roku ubiegłym — 11,7 pro- 
milłe.

Czy wskaźnik ten daje powód 
do alarmu?

Państwa znacznie od nas boga­
tsze, od dawna uprzemysłowione, 
mają przecież znacznie niższe 
wskaźniki od naszego. By wymie­
nić: W. Brytanię — 5,8, Francję 
— 7,4, NRF — 7,3 i Włochy — 9.4.

Nasz przedwojenny wskaźnik (w 
latach 1935—1939) również Rył niż­
szy od obecnego. Wynosił bowiem 
— 11,2 promiłle.”

Parzyńska twierdzi, że nawet 
najbardziej „świadoma polityka ' 
na nic by się zdała, gdyby nie 
skutki ostatniej wojny:

„Od roku 1960 zaczęły i aż po 
rok 1965 będą wkraczać do grupy 
wieku 20—24 lat (a więc grupy 
największej płodności), stosunko­
wo mało liczne roczniki kobiet, 
urodzonych w latach wojny i o- 
kupacji.”

Spadek urodzeń, jak twierdza 
demografowie, trwać będzie do 
roku 1970, potem należy oczeki-

wać ponownego wzrostu liczby 
urodzeń. Absolutnie więc nie ma 
żadnego widma ' depopulacji. 
Nieprawda też, iż Polska — jak 
twierdzi „Wolna Europa" — jest 
na drodze ograniczenia liczby 
urodzeń „zupełnie odosobnie­

sprzedawcą i dostawcą broni 
swych partnerów, pozostaje 
dalej. Nie oznacza to jednak 
łożenia kresu sprzecznościom

dla

pu­

nie Zachodu. Głównym szkopu­
łem w dalszym ciągu pozostaje 
sprawa przyjęcia Anglii do Współ

na''. Przecież kilkudziesięciu
państwach, wchodzących w skład 
Międz. Tow. Planowania Rodzi­
ny, regulacja liczby urodzeń jest 
dewizą.

Zdaniem autorki, niepotrzebne 
są więc te demagogiczne alarmy 
i ta „troska” o naszą przyszłość.

„O co naprawdę należałoby się 
pomartwić, to o to. by każda ro­
dzina w swej, „mikropolityce po-

Wymiana poglądów 
na temat Laosu

ciem odpowiedzialności. I w tro­
sce o los własnych dzieci — zda­
wała sobie sprawę z możliwości 
ich wychowania.”

Rzecznik Foreign Office po­dał do wiadomości, że W. Bry tania kontynuuje obecnie wy mianę poglądów ze Związkiem Radzieckim na temat sytuacji w Laosie w celu znalezienia sposobów prowadzenia nowej wspólnej akcji w tym kraju.*
Delegacja TPP-R 

wyjechała 
do Związku Radzieckiego

We wtorek wyjechała do 
Związku Radzieckiego delega 
cja TPP-R. Delegacja zbierze 
m. in. materiały do „Dni Nau­
ki i Techniki Radzieckiej” — 
które odbędą się w naszym 
kraju jesienią br. (PAP)

Rzecznik Departamentu Sta nu USA złożył we wtorek na konferencji prasowej oświad­czenie stwierdzające, że zda­niem rządu amerykańskiego jest rzeczą konieczną położe­nie kresu walkom w Laosie za pośrednictwem Międzyna­rodowej Komisji Kontroli.PAP

Projekt unii 
trzech krajów arabskich 
Przez cały wtorek obradowała 

w Kairze trójstronna komisja z 
udziałem przedstawicieli Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej, Ira­
ku i Syrii, opracowująca projekt 
unii federalnej trzech krajów.

Według kuluarowych informa­
cji, projekt ten zakłada, iż na 
czele federacji ze stolica, w Kai­
rze stałby prezydent republiki fe 
deralne.j i wspólne kierownictwo. 
Kierownictwem tym byłaby Rada 
Prezydencka i rząd federalny.

Całkowitą unię przewiduje się 
w płaszczyźnie polityki zagranicz 
nej i dyplomacji.

Federacja rozporządzałaby wła­
sną armią, a każde z trzech 
państw posiadałoby własne siły 
policyjne.

Każdy z krajów federacji zacho 
wywałby rząd i parlament naro­
dowy. '

W Radzie Zjednoczona Republika 
Arabska rozporządzałaby 4 głosa­
mi, a Irak i Syria po 3. Decyzje 
dotyczące państwa federalnego za 
padałyby w łonie Rady większoś­
cią głosów. (PAP)

(stadion Energetyka), 
na Jeżycach (boisko 16 maja na Starym 
(AZS), 17 maja na 
Mieście (Polonia).

Finał odbędzie się

15 maja 
Olimpii), 

Mieście 
Nowym

25 maja
na stadionie Energetyka.Zgłoszenia do udziału w XII Małej Olimpiadzie należy skła dać w sekretariacie Zarządu Okręgu Szkolnego Związku Sportowego, ul. Stalingradz- ka 18 pokój 26. Bliższe szcze goły dotyczące konkurencji

Kurs dla sędziów 
gimnastyki artystycznej 
Gimnastyka artystyczna zdoby­

wa sebie coraz większe rzesze 
zwolenników w naszym wojewódz­
twie. Z uwagi na wzrost zainte­
resowania tym pięknym sportem 
Poznański Okręgowy Związek 
Gimnastyczny organizuje kurs dią
kandydatów sędziów gimna-
styki artystycznej. Zgłoszenia na­
leży przesyłać pod adresem POZG 
Poznań. Plac Kolegiacki 17 p. <4 
do 20 kwietnia, (d)

Nowe okoliczności

Z kroniki sądowej
Dwukrotne usiłowanie 

morderstwa

nad czwartą drużyną w 
Zjednoczonych. Początek 
dów na Stadionie im. 22

tabeli

o godz. 15.30. (p)
Lipca

Piłkarze Brazylii 
i Turcji w PoznacmDwie wielkie atrakcje ocze­kują miłośników piłkarstwa w Wielkopolsce. Dzięki staraniom PZPN Okręgu Poznańskiego powierzono nam organizację dwóch spotkań, które wywo­łały nie tylko duże zaintereso wanie, lecz również zadowo­lenie, że naczelne władze na­szej piłki nożnej dotrzymały swego przyrzeczenia.

30 kwietnia na Stadionie 
im. 22 Lipca odbędzie się mię 
dzynarodowy mecz pomiędzy 
kadrą piłkarską Polski i zna­
komitą, zawodową jedenastką 
Flamengo z Brazylii,

Drugim meczem międzyna­
rodowym, będzie spotkanie re 
prezentacji państwowych Tur 
cji i Połski. Mecz odbędzie się 
22 września, również na Sta­
dionie im. 22 Lipca, (tp)

Zakończenie obchodów
„Oni Elektrotechniki

Radzieckiej”We wtorek zakończyły sięobchodzone w kraju w dniach 2—9 „Dni Elektrotechniki Ra-dzieckiej”, zorganizowane

zatonięcia „Titanica"
Przed 51 laty, w nocy z 14 na 15 kwietnia 1912 r. w

bliżu Nowej Funlandii, 
tek pasażerski. „Titanic5'

po-
zatonął największy wówczas sta- 

Zginęło 1.489 osób: 705 ocalało
dzięki pomocy statku pasażerskiego, „Carpathia”.

ZMARŁ J. ZEJDOWSK!
W Warszawie zmarł w wieku 92 

lat zasłużony aktor — Józef Zej- 
dowski. Na scenie występował on 
od 189.1 r. Przed I wcjną świato­
wą występował m. in. w Poznań 
niu.
200 TYS. „PANA TADEUSZA”
Dwie masowe edycje ,JPana Ta­

deusza” przygotowały nasze wy­
dawnictwa. „Czytelnik” wydał 
obecnie poemat A. Mickiewicza 
w 100 tys. egzemplarzy, a „Osso­
lineum” zapowiada również 100 
tys. „Pana Tadeusza”.

SPŁONĘŁO 44 HA LASU
Wędkarz łowiący ryby w leśnym 

jeziorze w pow. gorzowskim za­
prószył ogień, który zniszczył 44 
hektary lasu!

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa Zygmun­
ta Siesickiego oskarżonej o dwu­
krotne usiłowanie zabójstwa.

W listopadzie 1961 roku oskar­
żony pracował u rolnika Wacła­
wa Staniszewskiego w Jarząbke- 
wie (pow. Gniezno). Po pewnym 
czasie przeniósł się do jednego 
z gospodarny w Sobiesierniach 
(pow. Września). Okradłszy swe­
go pracodawcę, pojechał do Szcze 
cina spieniężyć zrabowane przed-

przez Stowarzyszenie Elektry ków Polskich i Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W obchodach brała udział de­legacja radzieckich naukow­ców’ i energetyków z wicem.energetyki elektryfikacji

Śledztwo ujawniło jednak, że tragicznej nocy w pobliżu ..Titanica” znajdował się ja­kiś oświetlony statek, który, nie zwracajac uwagi na sy­gnały SOS, kontynuował rejs. Na rozprawie za nieu- dzielenie nomocy, skazano do wódce frachtowca „Califor- nia” — Stanleya Lorda: nie dano wiary jego zeznaniu, że frachtowce znajdował sie 19 mil od miejsca katastrofy i nikt z załogi nie dostrzegł żadnych sygnałów alarmo­wych. Lord zmarł przed ro-

mioty, a następnie do

ZSRR — Konstantym Ławry- nienką.We wtorek delegacja ra­dzieckich energetyków opuś­ciła Warszawę udając się do Moskwy. (PAP)
Bezcz^n v wyskok 

odwetowca
Gniezna. By dojechać do jarząb­
kowa — skradł motocykl i ben­
zynę. W nocy z 17/18 stycznia uo. 
roku włamał się do mieszkania 
Staniszewskich. W trakcie kra­
dzieży szelest i światło latarki 
elektrycznej zbudziły gospodarzy. 
Wówczas Siesicki zadał im po kil­
ka ciosów siekierą i zbiegł.

Staniszewskim udało się urato­
wać życie, ale wskutek dozna­
nych obrażeń głowy odczuwać oni 
będą zaburzenia neurologiczne. 
Taka jest opinia lekarzy, (ak)

Obniżenie ceny jajZ dniem 10 kwietnia br. (środa) obniżone zostają sezo­nowe ceny detaliczne jaj świe­żych I gatunku z 2,20 do 2,00 zł za sztukę i jaj świeżych II gatunku z 2.00 do 1.80 zł za sztukę. (PAP)

Przewodniczący rewizjoni­stycznej organizacji „Ziomko- stwa Pomorzan” w Berlinie zachodnim. socjaldemokrata Michael. bezczelnie zaatako­wał tvch wszystkich, którzy potowi sa uznać granicę na Odrze i Nysie.Oświadczył on: „nie dopuś­cimy do politycznej wyprze­daży ziem niemieckich po’ zni żonych cenach”. (PAP)

kiem. pozbawiony na zawsze prawa dowmdzenia statkami.3 miesiące po jego śmierci — jak informuje „Express Wieczorny” — opublikowano tajny raport norweskiego konsula w Islandii, do które­go, po katastrofie „Titanica” zgłosił się I oficer norweskie­go statku „Samson”, H. Naess. Oświadczył on, że w nocy z 14 na 15 IV 1912 r. „Samson” łowił foki kilka mil od kata­strofy, a on sam dostrzegł ja­kieś sygnały świetlne. My- ślał1 jednak, że są to sygnały statków patrolowych, ścigają­cych kłusowników. W obawie przed odpowiedzialnością ■— „Samson” szybko się oddalił.W oparciu o ten raport, za­mierza się obecnie podjąć sta­rania o pośmiertną rehabili­tację Lorda. \
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

Turnieje 
dla niezrzeszonych

KS Polonia organizuje z 
50-lecia istnienia Zakładów e 
talurgicznych „Pomet” i ^n' 
Hutnika turniej piłki neżnej 
drużyn niezrzeszonych. Uczestni­
czyć mogą chłopcy roczników 
lś47—1949 zamieszkali w dzielnicy 
Poznań-Nowe Miasto i nie zg o- 
szeni do żadnego klubu.

Zgłoszenia przyjmuje KS 
nia do 25 bm. w sekreta1^; 
przy ul. Krańcowej oraz Pod^'°_ 
treningów na boisku przy ul, a 
cerskiej.

Podobny turniej piłkarski or­
ganizuje kierownictwo Odczi > 
Spcrtu i Turystyki Pałacu Kołd­
ry dla dwóch grup wiekowych, 
lat 15 fOk 1948 włącznie) i oa ' 
do 18 lat (włącznie rok 1945). S 
szenia można składać codzienn 
od godz. 16—18 do 19 bm. w w* 
kretariacie przy ul. Armii 
wenej 80/82. (x)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Drukt Zakłady 
Graficzne im M Kacprzaka

Kolarskie mistrzostwa 
dzielnicy Jeżyce

21 bm. organizuje Dzielnit:cv.v 
Komitet KFiT Poznań • ■
ce kolarskie, indywidualne 
strzostwa dzielnicy dla os° 
lat 12 do 40. Do udziału w z 
dach zapraszają . ^^ak) idów 
gcrąco przedstawicieli zaKiau 
pracy. ••

Szczegółowych in*oriTiacJ2.ł.-KF<T 
la i zapisy przyjmuje Dl 
codziennie przy ul. 'Słowackieg 
22 pokój 48. (X)
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Prefabrykaty

doświadczenia wiemy, 
że o normalny rok o- 
wocowo-warzywny w 
naszym kraju trudno. 

Konsument ma powyżej uszu
opowieści tłumaczących pust­
ki na straganach, niską jakość 
oferowanej tamże zieleniny, 
albo wysokie jej ceny. Z bie­
giem lat nasz rynek owoco­
wo-warzywny stal się skom­
plikowaną plątaniną kompe­
tencji handlowo-organizacyj- 
n0.produkcyjnych, tworzących 
przysłowiowy węzeł gordyj­
ski. Wręcz trudno już dzisiaj 
dociec, gdzie tkwi podstawo­
wy błąd, skutki którego odczu 
wamy na naszych stolach: czy 
należy go szukać przede wszy 
stkim w sferze produkcji, a 
potem handlu, czy też może 
błędy handlu oddziaływały 
niekorzystnie na produkcję?

Znawcy zagadnienia skłon­
ni są dziś mówić o całym 
kompleksie spraw, bez 
których załatwienia nie doko 
na się zasadniczej poprawy na 
zielonym rynku. A poprawa 
ta musi nastąpić — jeśli 
chce się w sposób zdecydowa 
ny zmienić tradycyjny jadło­
spis przeciętnego Polaka. Ja­
dłospis ten niewiele ma 
wspólnego z racjonalnym ży­
wieniem. Statystyka notuje, 
iż spożywamy u nas o wiele 
mniej owoców i warzyw niż 
w większości krajów europej 
skich. W Poznańskiem wskaź 
nik ten jest niższy od przccięt 
nej ogólnopolskiej, co wydać 
się może paradoksalne, zwa­
żywszy strukturę wojewódz­
twa.

Niezależnie od kształtowa­
nych tradycją nawyków, w... 
stronę mięsa popycha nas pro­
sty rachunek. I tu, w pro 
biernie relacji cen owoców i 
warzyw do mięsa (przez co

leży podjąć znów próbę 
uporządkowania zielonego ryn 
ku. Dojrzały po temu warun­
ki, powszechnie domaga się 
tego społeczeństwo. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że obok 
szeregu tzw. obiektywnych 
trudności, sprawę dobrego za 
opatrzenia obywateli w owo­
ce i warzywa „kładzie” nieu­
dolność organizatorska w po­
łączeniu z brakiem elastycz­
nej polityki na tym odcinku.

Podejmując naszą kampa­
nię pod hasłem WITAMINY’ 
DLA RODZINY7, pragniemy 
współdziałać z wykazującą o- 
statnio żywą działalność ko­
misją Rolnictwa Poznańskiej 
Rady. Chcemy wspomóc wy­
siłki analogicznej Komisji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Zapewniliśmy sobie po-

by docierały do konsumenta 
w sianie „niezmęczonym”, 
przebudowę struktury rolnej 
powiatu poznańskiego — w 
sensie nastawienia podmiej­
skich rolników, m. in. na pro­
dukcję sadowniczo-warzywni- 
czą.

Ze spraw produkcyjnych, 
przytoczmy choćby potrzebę 
lepszego zaopatrzenia produ-
centów narzędzia, sprzęt,

ospodarstwo wiejskie, . niezależnie od tego " czyją jest własnością, jeśli ma chlewnię tyi ko na 50 świń, to 70 w niej nie zmieści. Podobnie z oborą i bydłem, kurnikiem i dro­biem. W miarę wzrostu plo­nów i hodowli, w gospodar­stwie wyłaniają się potrzeby towarzyszące: należy zadbać

pragniemy 
owoce

stwierdzić, 
warzywa

iż 
są

zbyt drogie) tkwi istotna trud 
ność, hamująca proces „ura- 
cjonalniania” naszego pow­
szechnego menu.

Co zrobić, żeby owoce i wa 
rzywa były wreszcie tańsze? 
Trzeba doprowadzić do tego, 
by było ich pod dostatkiem. 
Jak osiągnąć ten cel. zważyw 
szy, że przy dotychczasowym 
systemie bodźców — produ­
cent i handel nie lubią parać 
się zieleniną po niskich ce­
nach? Niepodobna przecież w 
nieskończoność tolerować sy­
tuacji, kiedy to rzodkiewki 
jadą do Poznania spod War­
szawy, a wyglądu i smaku o- 
grodowych malin większość 

( tutejszych dzieci po prostu 
nie zna.

Zdajemy sobie sprawę ze zło 
żoności zagadnienia. Mamy za 
sobą rozczarowania niejednej 
batalii prasowej w tej mate­
rii*). Sądzimy jednak, że na-

*) Pierwszą, poważniejszą, pod 
jęliśmy w okresie, gdy handel u- 
spoleczniony szerzej wkraczał na 
zielony rynek. Było to z górą 10 
lat temu...

szlagier sezonu?tach, a nikt dobrze nie wie ile czego potrzeba i jakie wa­runki powinny być spełnione, by budownictwo tego typu sta ło się rzeczywiście masowe i tanie.Na przykład: gdzie skoncen
wieka, na ręczny montaż bu­dynków.Gdy budownictwo wiejskie z prefabrykatów naprawdę się rozszerzy, to moc produkcyj­na wielkopolskich wytwórnimoże okazać się niewystarcza trować wytwórczość wiejskich 'jąca Coraz więcej prefabry- prefabrykatów: w ——• ....wielkich

Czekamy na Twój list ' 
— liczymy na Twoje 

współdziałanie!

chemikalia, nasiona, sadzonki, 
polepszenia systemu kontrak­
tacji warzyw i owoców oraz 
systemu cen dla masowych 
producentów nowalii (PGR) 
tak, by preferować warzywa.

Sprawy handlowe to przede 
wszystkim następujące:

nie sprzyja obniżaniu cen 
na owoce i warzywa obowią­
zujący dotychczas dwustopnio 
wy system skupu, natomiast
wpływa on na obniżenie 
kości towaru.

Poznań musi doczekać

ja-

o jakieś pomieszczenia do si-przygotowywania karmy, losy do kiszonek, szopy dla narzędzi, wydaj-maszyn niejszą rolnika aukcji, studnię. Nakłaniając do zwiększania pro-powinniśmy te oczy­wiste potrzeby uwzględniać. W drugiej połowie XX wie

parcie Wydziałów: Ekonomicz 
nego i Rolnego Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Wydzia­
łu Ekonomiczno-Rolnego Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL. 
Spodziewamy się uaktywnie­
nia na interesującym nas po­
lu Wydziałów’ Handlu: Miej­
skiego i Wojewódzkiego.

Akcji WITAMINY DLA RO 
DŻINY nie da się zamknąć 
cyklem artykułów’, publikowa 
nych choćby co dnia. Zamie­
rzamy prowadzić ją do późnej 
jesieni po to, by ogarnąć roz­
maite fazy problemu: od sezo 
nu nowalii począwszy — przez 
okres „wysypu” owoców — 
aż do przechowalnictwa zimo­
wego. Być może, wyłoni się 
potrzeba zorganizowania bran 
żowych spotkań.

Poważnie liczymy na Was, 
Czytelnicy. Jest Was dziesiąt 
ki tysięcy. Chcemy Was wciąg 
nać do współpracy. Potrzeb­
ne nam będą Wasze krytyczne 
spostrzeżenia, a przede wszy­
stkim Wasze propozycje, zmie 
rzające do uporządkowania 
spraw zielonego rynku. Aby 
nadać kampanii WITAMINY 
DLA RODZINY szeroki cha­
rakter organizujemy ją współ

wreszcie 
mowego 
woców i 
od czego

zorganizowania 
przechowalnictwa

się 
zi-
o-

warzyw, niezależnie 
konieczne jest urzą-

nie tygodnikiem „Gazeta
Chłopska”, którego czytelnicy 
reprezentują potencjalnych 
producentów - rolników kil­
ku zachodnich województw.

Wspomnieliśmy już. że za­
gadnienie zaopatrzenia lud­
ności w dostatek tanich owo­
ców i warzyw — jest złożone. 
„Na warsztat” trzeba będzie 
wziąć wiele spraw, ściśle po­
wiązanych z sobą, które tylko 
dla ułatwienia postanowiliś­
my podzielić na: jK organiza­
cyjne. produkcyjne, A han 
dlowe, ▲ przetwórcze.

Do spraw umownie nazwa­
nych organizacyjnymi, zalicza 
my np. problem polepszenia 
transportu owoców i warzyw,

dzenie chłodni dla bieżącego 
przechowywania (latem) towa 
ru.

Omawiając sprawy prze­
twórcze, chcemy zwrócić prze 
de wszystkim uwagę na to, że 
bez położenia kresu naduży­
ciom aparatu kontraktujące­
go owoce i warzywa na potrze 
by przetwórni (przypomina­
my aferę w Międzychodzie), 
przemysł nie stworzy wokół 
swych zakładów należytej ba 
zy surowcowej, a tym samym 
uniemożliwi obniżkę kosztów 
produkcji; bazy tej nie rozsze 
rzy się także dopóty, dopóki 
nie wykorzeni się nieudolnoś 
ci zakładowego aparatu kon­
traktacji (przypominamy skar 
gi na Kotlin).

Długa jest lista „spraw do 
załatwienia”, by zielony ry­
nek stał się naprawdę ryn­
kiem, a przestał być chao­
sem, którego przejawy ude­
rzają w* konsumenta. Lista ta 
nie pretenduje do pełnego wy 
kazu godnych rozważenia pro 
blemów, wyliczamy tylko przy 
kładowo, niektóre.

WITAMINY DLA* RODZI­
NY’ — to hasło chcemy wcie­
lić w życie. Dość mamy sytua 
cji, kiedy to ludzi pracy nie 
stać na kupno śliwek, gdy 
równocześnie gniją one na 
drzewach. Nie chcemy takie­
go stanu rzeczy, kiedy PGR 
przestawiają się na goździki, 
bo handel płaci im za czerw­
cowe kalafiory poniżej kosz­
tów własnych. Chcemy' więcej 
owoców i warzyw. Będzie to 
na pewno z korzyścią dla na 
szych budżetów i — przede 
wszystkim — zdrowia.

Oczekujcie naszych artyku­
łów z cyklu WITAMINY DLA 
RODZINY’ — my oczekujemy 
WASZYCH LISTÓW’

ku budynki wiejskie powinny cechować: prostota konstruk­cji, łatwość montażu, trw*ałość i taniość. Przyszłość budow­nictwa wiejskiego tkwi więc w typowej dokumentacji i pre fabrykatach.Zdolność produkcyjną wiel­kopolskich wytwórni prefabry katów szacuje się na około 90 tys. ton elementów rocznie. Jest to produkcja poważna i budownictwo przemysłowe, komunalne oraz mieszkanio­we naszego województwa w pełni jej nie wchłania. Około 40 procent wytworzonych na naszym terenie prefabrykatów wędruje do województw są­siednich. Zatem teoretycznie rzecz biorąc. możliwości uru­chomienia pokaźnej produk­cji prefabrykatów dla potrzeb wsi istnieją już dziś. Dlacze­go więc tych możliwości się nie wykorzystuje?Pytanie takie zadawaliśmy wielu ludziom, związanym z rolnictwem i z przemysłem materiałów budowlanych. Od­powiedzi były różne, wszyst kie jednak oscylowały wokół określonej grupy warunków wstępnych:Trzeba zebrać rozproszone i nie współpracujące z sobą służby inwestycyjne poszcze­gólnych pionów administra­cji rolnej w jeden zespół;wytyczyć -wieloletni pro­gram inwestowania w rolnic­twie, który byłby podstawa do stworzenia kierunkowrych programów rzeczowych, od po­

zakładach Poznania, Ostrowa, Piły, czy też w 20 mniejszych zakładach na terenie całego województwa? W wielkich wy twórniach koszt samej pro­dukcji prefabrykatów będzie mniejszy, lecz za to koszt tran sportu do odległych wsi — większy. Które rozwiązanie bę cizie korzystniejsze? To trze­ba obliczyć.Małe wytwórnie nie mają z reguły bocznic kolejowych i dźwigów. Musiałyby więc otrzymać suwnice, a przynaj­mniej dźwigi samochodowe, dla ładowania cięższych ele­mentów na wagony, samocho dy lub wozy.Nasuwa się także pytanie (na które trzeba odpowiedzieć już w fazie projektowania ty powych budynków wiejskich) ile powinien ważyć najwięk­szy prefabrykowany element ścian i stropów: 500, 600 czy

katów zużywa bowiem budów nictwo przemysłowe — miesz kaniowe i komunalne miast. Warto by pomyśleć o dalszym rozwoju przemysłu materia­łów budowlanych; o zapewnie niu mu nieprzerwanych do­staw stali, cementu i kruszy­wa: o zunifikowaniu i zcen-tralizowaniu może nawet

wiadających pytanie: co

700 kg? Teoretycznie imwiększy „klocek” tym szybciej idzie budowa. Praktycznie, dla wsi ciężar prefabrykatów* mu si być obliczony na siły czło-

w skali krajowej — produkcji form stalowych itp.Osobnym i nie rozwiązanym' do dziś problemem jest wyko­nawstwo. Przy znacznym defi cycie mocy przerobowej przedsiębiorstw budowlanych, przy znanych niedoborach w kadrze fachowców i wyposa­żeniu technicznym już istnie­jących budów*, może się oka­zać, że są prefabrykaty ale nie ma ich kto zmontować. Może by więc np. Gminne Spółdzielnie wytypowały kan­dydatów — a władze budowla ne ich przeszkoliły — na coś w* rodzaju „instruktorów mon tażu” choćby prostszych na razie budynków?
PIOTR CHOJNACKI

FILM

Czerwone berety
KIskręcić dobry film o ludziach w wojsku — fo 
’ prawdę trudna; chyba, że jego akcja toczyć 

ileś tam lat temu... „Czerwone berety”, to film jak

rzecz na­
się będzie 
najbardziej

Przeciwko sśaroświecczyźnic (-)

Korzenie
tkwiq w szkoleW poprzednim artykule „Za czy przed życiem” poruszyłem sprawę konieczności wprowa­dzania nowoczesnego programu w życie kulturalne wsi. Z kolei chciałbym si$ zająć zagadnieniem źródeł zaintereso­wań zwłaszcza młodego pokolenia i za- * gadnieniem aktywu, który by odpowdadał potrzebom młodego pokolenia.Zacznijmy od zainteresowań. Jakąkol­wiek tknęlibyśmy dziedzinę kultury, stwierdzilibyśmy, że ma ona swoje korze- hie w szkole, czy to będzie fotografika i Motoryzacja (przedmiot fizyki), filateli­styka i krajoznawstwo (geografia, hi­storia, biologia), teatr amatorski i recy- tacje (język polski). Nie przesadą więc bidzie powiedzenie, źe wiejski dom kul­tury, klub, kiub-czytelnia, klub-kawiar- nia są w pewnym stopniu przedłużeniem szkoły. Jeśli nauczyciel w*zbudził w ucz- niu zamiłowanie do książki, będzie ten uczeń jej wiernym zwolennikiem; jeśli nauczył go ładnie mówić, nie będzie .absolwent szkoły później nudził na zebra­niach; jeśli odkrył przed nim bogactwo praw i mechanizm ich działania w fizyce, ba sobie ten młody człowiek w życiu radę z nowoczesnymi urządzeniami. To samo odnosi się do innych zagonów na szero­kim polu kultury.Dlatego rola nauczyciela jest tak wiel­ka. Przysłuchiwałem się dziesiątkom na- rad wojewódzkich, powiatowych i środo­wiskowych na temat kultury i zawsze ten temat schodził do izby szkolnej i miesz-

kania nauczycielskiego. Siłą rzeczy na­uczyciel stał się przysłowiowym wiel­błądem, objuczonym dużym bagażem obo wiązków i nie zawsze proporcjonalnie wielkim bagażem umiejętności.Liceum pedagogiczne przygotowało go do pracy z dziećmi a nie ze starszymi, któ rzy chcą się dowiedzieć czegoś więcej niż w szkole. Interesują się sprawami poli­tycznymi, gospodarczymi, społecznymi, kulturalnymi, wynalazkami i odkrycia­mi naukowymi, nie tylko przeszłością, ale i np. astronautyką. Żeby tym wszystkim zainteresowaniom środowiska wiejskiego nauczyciel mógł sprostać, powinien mieć w głowie całą Encyklopedię Powszechną i do tego z aktualnymi uzupełnieniami.Czy może temu podołać? Wątpię. Po­dola tylko nauczyciel ambitny, ciągle dokształcający się, a przy tym o dużych umiejętnościach przekonywania, przeka­zywania tego, co wie i co interesuje ludzi, o dużej inwencji koncepcyjnej, pomysło­wości, o zdolnościach łatwego nawiązy-wania kontaktów, byłby nauczyciel - log - inicjator.Brnijmy dalej w
A więc idealnynaukowiec - psycho-zagadnienie. Nauczy-cielowi. który ;na zająć się młodzieżą po­zaszkolną i w ogóle życiem kulturalnym wsi. potrzebny jest wolny czas na utrzy­mywanie kontaktów z instytucjami kul­turalnymi. Tego wolnego czasu nie ma. Nie wierzę zaś, by do setki nauczycieli w powiecie dojeżdżał powiatowy Ośrodek Instruktażowo-Metodyczny, często o oar- dzo słabej kadrze. Wiele dyskutowano ostatnio na temat kultury na różnych zjazdach, ale bez nauczycieli - działaczy, najbardziej zaznajomionych z kulturą wsi i za tę kulturę odpowiedzialnych. Mini­sterstwo Oświaty zabroniło opuszczania przez nich lekcji szkolnych, bo to tylko przynosi szkodę dzieciom. Zarządzenie

trzeba budować, gdzie i ile? . opracować, uwzględniając ten program, typową doku­mentację budowlaną, przed­stawić ją rolnikom, przedy­skutować z nimi jej zalety, h usunąć ewentualne wady i gdy już projekty typowych budynków na wsi „chwycą” — rozpocząć rozmowy z wytwór ' niami prefabrykatów.Bo przemysł nie może pro­dukować „w ciemno”. Prze- ■ mysł musi wiedzieć jakich pre fabrykatów wieś potrzebuje oraz' kto zamawia i kto płaci. Tymczasem wytworzyła sie taka sytuacja, źe wiejskie bu­downictwo z prefabrykatów stało się^ziś szlagierem dnia, wszyscy mówią o jego żale- u
chyba słuszne. Sądzę jednak, że można by we wszystkich wiejskich i miasteczko­wych szkołach podstawowych tak opra- cować rozkład zajęć lekcyjnych, żeby na- uczyciel-działacz miał raz, a może dwa razy, na miesiąc wolny zupełnie dzień na kontakty, narady, zjazdy itd. Nie wolno zapominać o ustawach sejmowych z 27. IV. 1956 i 15. VII. 1961 r. nakładających na nauczyciela obowiązek zajmowania się życiem kulturalnym swoich środo­wisk.Aie — jak już wspomniałem — sam na­uczyciel nie sprosta zadaniom. Trzeba tu sięgnąć po inteligencję zatrudnioną na wsi. noża szkołą. Mam tu na myśli inży- nierów-rolników. lekarzy wiejskich, księ gowych w PGR-ach, spółdzielniach gmin­nych i produkcyjnych. Ten szeroki aktyw miałby dużo do powiedzenia i zrobienia. I znów trzeba zwrócić się do szkół śred­nich z zapytaniem, czy zagadnienia kul­tury na wsi są uwzględniane w progra­mach nauczania? Czy i uczniom przeka­zuje sie wiadomości, jak zabrać się do tej pracy, jak stać sie przewodnikiem wiej­skiego środowiska?A wiec zainteresowania wsi tkwią ko­rzeniami w szkole podstawowej, a sora- wa kadr — w średniej i wyższej. Jeśli zostaną właściwie rozwiązane, działal­ność kulturalna bedzie w sobie zawierać duży ładunek wiedzy. Dlatego wvdaje mi się bardzo słuszny postulat ostatniego Plenum WK ZSL. domagający się włącze­nia problematyki kulturalnej wsi do szkół, przygotowujących inteligencje dla wsi. Minęłv bowiem czasy, kiedy owcarz był autorytetem wiedzy. kiedv to muzy­kant — był szefem życia artystycznego Żyjemy w latach, kiedy potrzebnv jest t^n. kto dużo wie i umie się podzielić wiedzą z innym;

JÓZEF HALĄGOWSKI

współczesny i dobrze się siało, że podjęło próbę tego rodzaju. 
Jego twórcy co prawda nie mierzyli zbyt wysoko. Ich celem było 
raczej pokazanie życia w jednostce spadochronowo-desanłowej. 
Ta reportażowa strona filmu jest ciekawa, szczególnie sceny, 
obrazujące ćwiczenia „komandosów”. Skoki ze spadochronów, 
forsowania rzeki, desantu powietrznego itp.

Poza tym — cóż: jest dziewczyna, malowniczy sierżant, dobrzy 
koledzy — a wśród nich jeden zły, który, wiedząc o „cywilnym” 
przestępstwie jednego z żołnierzy, szantażuje go i wykorzystuje 
jak może. Ta warstwa filmu jest zby grzeczna, jednowymiarowa, 
ilustracyjna — w samych jej założeniach, a reżyser nie bardzo 
potrafił głębiej zaangażować widza. Warsztatowo biorąc film jest 
jednak zrobiony z nerwem. „Czerwone berety” reżyserował P.
Komorowski, główne role obsadzone 
dotychczas, młodych aktorów, którzy 
wywiązali się z niełatwego zadania.

zostały przez nieznanych 
na ogół z powodzeniem

Dr Mabuse inaczei
Tysiac oczu 

w 1 minąłem, 
szczere refleksje.

doktora Mabuse” jest sprawnie zrobionym kry- 
ale jednocześnie jest to film, który nasuwa 
Posłać demonicznego przestępcy, doktora Ma-

buse, pojawiła się na ekranie już przed rokiem 1933, w filmach, 
nakręconych przez łego samego reżysera, Fritza Langa. W tych 
latach film o przestępcy, usiłującym sterroryzować ludzkość — 
stanowił świadectwo niepokojów,, nurtujących niemieckie społe­
czeństwo. Drugi, pł. „Testament dr Mabuse”, był już filmem z 
wyraźnym kluczem; łołeż nie został przez władze hitlerowskie 
dopuszczony do rozpowszechniania, a jego twórca — nie cze­
kając — wyemigrował za granicę.

Wyświetlanej obecnie, współczesnej wersji dr Mabuse, o akcji 
umiejscowionej w Niemczech zachodnich, zabrakło już jakiejkol­
wiek perspektywy intelektualnej czy społecznej. Jest ło tylko kry­
minał o fantastycznej akcji, przypominający często zewnętrznie
piękna kartę niemieckiego filmu.

do redaktora

Nie w PoznańskiemW związku z artykułem pt. „Fatalny strzał” (cykl: „Pa­ragraf i życie”) otrzymaliśmy pismo od komendanta MO woj. poznańskiego płk. mgr. Benedykta Cadera. W piśmie tym m. in. czytamy:
„Artykuł może budzić uza­

sadnione przypuszczenie wśród 
społeczeństwa województwa, 
poznańskiego, że fakt ten 
miał miejsce na tutejszym te­
renie, podważając zaufanie lud. 
ności do organów MO i naru­
szając poczucie bezpieczeń­
stwa.W związku z tym, że poda-

JANUSZ BINIEK

ne zdarzenie nie miało miej­
sca na terenie jednostek. MO 
mi podległych proszą o spro­
stowanie tej informacji'’.

*
Czynimy to i wyjaśniamy, 

że wspomniany artykuł nie 
był informacją o nieszczęśli­
wym wypadku. Chodziło w 
nim o odpowiedzialność Skar­
bu Państwa za szkodę wyrzą­
dzaną przez funkcjonariusza 
państwowego podczas wykony­
wania czynności służbowych i 
o stanowisko Sądu Najwyż­
szego w tej sprawie. W naszej 
stałej rybryce „Paragraf i 
życie” poświęconej popularyzo 
waniu prawa, często omawia­
ne przykłady . zaczerpnięto z
orzeczeń Sądu 
bez podawania 
podobnie jak w 
„Fatalny strzał”.

Najwyższego 
szczegółów, 

artykule pt.

Jonizacja powietrza sprzyja roślinom
W uniwersytecie kalifornijskim stwierdzono, że jonizacja powie-

trza ma bardzo dodatni wpływ na rdzwój roślin.
mieszczeniu,

po*
w którym powietrze było stale utrzymywane w sta-

nie zjonizowanym, rósł dwukrotnie szybciej od takich samych ro­
ślin kontrolnych, rosnących w normalnej atmosferze. Waga ziaren
też była dwukrotnie większa. Badania nad
powietrza n: 
wskazują, żi

syntezę hormonów, regulujących
wpływem jonizacji 

wzrost rośliny
że jonizację powietrza

zastosować w inspektach i w oranżeriach, a może i w pojazdach
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Słońce: 5.07—18.42

TE4TRY
OPERA — g. 19 — „Tosca” (ko­

niec ok. g. 22); POLSKI — g. 15.30, 
19 — „Zemsta” (koniec ok. g. 22); 
NOWY — g. 19 — „Skandal w 
Hellbergu” (koniec ok. godz. 22); 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
ci, Ewo” (koniec ok. g. 22); MAR­
CINEK — g. 11, 16.30 — „Królowa 
Śniegu” (koniec ok. g. 18).

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Być, albo nie być” (USA, 
16 1.);. BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Następcy tro­
nów” (włoski, 18 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
— „Orkiestra wojskowa” (węg., 
14 1.); GONG — g. 10, 12, 16 — 
„Zakochany kundel” (USA, 9 1.), 
g. 18, 20 — „Noce Cabirii” (wło­
ski, 16 1.); GWIAZDA — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 
13 — „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang., 12 1.), g. 15, 17.45, 20.30 
— „Książę i aktoreczka” (USA. 
16 1.); HUTNIK — g. 18 — „Zda­
rzyło się w Rzymie” (włoski, 18 
1,); MALTA — g. 16, 18, 20 —„Pią­
ty wydział” (CSRS, 16 1.); MINIA 
TURKA — g. 15.45, 18, 20.15 — „U- 
prowadzenie” (włoski, 16 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30, 20 — „Długi 
dzień” (radź., 18 1.); OLIMPIA — 
g. 16, 19 — ,,Olimpiada w Rzy­
mie” (włoski, 12 1.); OSIEDLE — 
g. 16 — „Kopciuszek” (radź., 7 1.), 
g. 18, 20 — „Czas rozłąki” (radź., 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Jak zdobyć męża” (USA, 
16 1.); RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Rewia snów” (austr., 16 1.); SCA 
LA — g. 16, 13, 20 — „Zmartwych 
wstanie” (II cz„ radź., 18 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18, 20 — „Skrawek 
błękitnego nieba” (jugosł., 12 1.); 
WILDA — g. 14.30, 17, 19.30 — „Ty 
siąc oczu dr. Mabuze” (NRF, 18 
1.); WCZASOWICZ — g. 17, 19.30 
— „Ostatni świadek” (NRF, 16 1.); 
WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Sa­
mi na oceanie” (radź., 12 1.); 
WARTA — g. 15.30 — „Globke — 
biurokrata śmierci” (NRD, 16 1), 
g. 17.30 , 20 — „Tata, mama, córka 
i zięć” (radź., 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 16, 19.30 — „Krzyżacy” 
(polski, 12 1.); ZNICZ (Żabikowo) 
— g. 20 — „Ojcowie i dzieci”.

RADIO

ŚRODA
WARSZAWA I; 8.30 — Plebiscy 

towa piosenka kwietnia; 8.35 — 
Muzyka; 9 — Dla klas I i II; 9.20 
— Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej PR; 10 — Korespon 
dencja z zagranicy; 10.10 — „O 
zdrowie człowieka”; 10.25 — Mu­
zyka; 11 — Z alfabetem po Kie- 
łecczyżnie; 11.15 — w pogodnych 
rytmach; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas I i II; 13.25 — 
Popołudniowy koncert symf.; 14 
— „Łoś” opowiadanie Wasilija 
Grossinaną, przekład Rozalii La- 
sotowej; 14.30 — Najnowsze na­
grania rozrywkowe; 15.10 — Kon 
cert symf.; 15.45 — Z cyklu: „Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16.05,— Wiązanki melodii; 
16.15 — List z Polski; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy; 17.05 — Posłu 
ćhajmy muzyki i o muzyce; 17.30 
Dla uczniów szkół średnich; 18 — 
Uniwersytet radiowy; 18.10 —
„Żywe wiązanie” ode. 14 (ostat­
ni) powieści Igora Newerlego; — 
18.30 — Kurs nauki j. franc.; 18.55 
— Pięć minut o wychowaniu; 19 
— Pieśni Sergiusza Rachmanino­
wa; 19.20 — Koncert Orkiestry

Przyjaciele harcerzy 
— wychoiuawęami

yi czoraj w Pałacu Kultury odbyła się wojewódzka na- 
raca Rad Przyjaciół Harcerstwa, na którą przybyli m. 

in.: wiceprzewodnicząca RN m. Poznania. Wł. klawiter, 
kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR, R. Je­
zierski, sekretarz propagandy KM PZPR A. Anholcer, z-ca 
naczelnika Głównej Kwatery Harcerstwa, J. Majka, ko­
mendant Chorągwi Wielkopolskiej Harcerstwa J. Szajek, 
oraz przedstawiciele Kuratorium, radni i komendanci huf­
ców z całego województwa.Celem spotkania było omó­wienie dalszych form pomocy dla harcerstwa ze strony Rad Przyjaciół — skierowanej obec nie głównie na sprawy wycho wawcze wśród dzieci i mło­dzieży niezorganizowanej. Du żym dorobkiem dotychczaso
Gdzie wypiekać 

świąteczne placki?
W związku ze świętami, w pie­

karniach PZPP przy ulicach: Żu­
rawiej 19/20, Dzierżyńskiego 16, 
Wszystkich Świętych 3 i Średniej 
4, w dniach 11 i 12 bm. (czwartek 
i piątek) od godz. 6 do 17 oraz 13 
bm. (sobota) od godz. 6 do 11 — 
przyjmowane będzie do wypieku 
świąteczne pieczywo. Pozostałe 
piekarnie PZPP przyjmować bę­
dą świąteczne baby i placki — 11 
bm. od godz. 6 do 17 i 12 bm. — 
od godz. 6 do 11. (na)

PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Kwa­
drans piosenek polskich; 21 —
Koncert chopinowski; 21.30 — Mu 
zyka dawna; 21.40 — Koncert ży­
czeń; 22.10 — Gra Zespół Instru­
mentalny W. Kolankowskiego; — 
22.30 — Mel. tan.; 22.55 — Porad­
nia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8 ,12.85, 15, 
1", 20, 23.

Skoda

POZNAN: 7.55 — Muzyka; 8.35 
— Rezerwa PI; 9 — Z twórczości 
mistrzów baroku; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 10 — Muzyka roz 
rywkowa; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Śpiewa zespół łużycki; 
12.40 — Pogadanka inż. Jana Kar­
łowskiego; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13 — Koncert solistów; 13.25 
— „Łańcuch Kościeja”, ode. 12 
powieści M. Priszwina; 13.45 — 
Aud. pedagogiczna; 13.50 — Z cy­
klu: „Kosmos”; 14 — Studenckie 
zespoły muz.; 14.30 — Mówi Tech 
nika; 14.45 — Dla dzieci; 15. U 
białoruskich przyjaciół; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 18.10 — Muzyka; 
18.40 — Fel. filmowy K. Kazimier 
skiego; 18.45 — Ekonomiczny pro­
blem tygodnia; 19.30 — „Szukam 
ojca”; 20.11 — Mel. rozr.; 20.30 — 
Fel. muz. Jerzego Waldorffa; 21.27 
— Sport; 21.40 — Gra Orkiestra 
Taneczna PR; 22.10 — Rozmowy 
literackie; 22.30 — Uniwersytet 
Radiowy; 22.40 — Koncert muzy­
ki polskiej; 23.32 — Melodie na 
dobranoc;

Wiadomości: 5.39, 6.39, 7.39, 8.39, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
ŚRODA

POZNAŃ i PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.55 — Program
szkolny — Chemia dla klasy VII 
i ew. XI — „Murarska chemia” — 
(W-wa); 16.55 — Program dnia — 
(lok.); 17 — Wiadomości dzienni­
ka — (W-wa); 17.05 — Telekon- 

wej pracy Rad była pomoc organizacyjna i materialna, przede wszystkim w organizo waniu letniej akcji obozowej i pozaobozowej.
W ubiegłym roku 9 tysięcy chło­

pców i dziewcząt wzięło udział w 
obozach. 70 tysięcy skorzystało z 
tzw. wakacji nieobozowych' (w 
tym 40*/» młodzieży niezorganizo- 
wanej).

W roku bieżącym Komenda Cho 
rągwi Wielkopolskiej podjęła ak­
cję nazwaną „Konin — lato 1963”. 
o której już donosiliśmy. Poza 
tym dążyć się będzie do rozszerze­
nia szeregów harcerskich, a prze­
de wszystkim najmłodszych — 
„zuchów”, szkoląc odpowiednią 
liczbę drużynowych.

Wnicski i propozycje wczoraj­
szej narady przedstawione zosta­
ną przez poznańskich delegatów 
na Krajowej Naradzie Rad Przy­
jaciół Harcerstwa, która jeszcze 
w bieżącym roku odbędzie się w 
Warszawie. (wch) 

kurs dla dzieci starszych: — „Po­
dróż po Polsce” — (K-ce); 17.40 — 
Film z serii: „Przygody dziwnego 
psa Huckleburry” — (lok.); 18.10 
— Z cyklu: „Na zdrowie” — pro­
gram — „I raz... i dwa” — (War­
szawa); 18.25 — „Nowe polskie pio 
senki” — (Łódź); 18.55 — Wszech­
nica TV: — Program z cyklu: — 
„W pracowniach polskich uczo­
nych” — „Inżynierowie i leka­
rze” — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
— (W-wa); 20 — „Dobranoc” — 
(W-wa); 20.10 — Program public.; 
„Odwaga z kompleksami” — (War 
szawa); 20.40 — Film fabuł, prod. 
ang.: „Analfabeta” — od lat 16 — 
(lok.).

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Klub Se­
niora — wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
g. 16—20.

KLUB MPiK, Ratajczaka 39 — 
Wystawa fotografiki Grażyny Wy- 
szomirskiej „Kobieta w teatrze” 
— g. 10—20.

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — Kon­

cert Bachowski na 2, 3 i 4 forte­
piany.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

— chirurgia — Al. Przybyszew­
skiego nr 49 — telefon nr 612-11;

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza nr 2 — 
telefon nr 13-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziecięca — 
ul. Józefa nr 8/9 — telefon 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349, Mazowiecka 12, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), Gło 
gowska 107/109, Strzelecka 33/35.

„MÓJ DOM, MOJA

DZIELNICA. MOJE MIASTO"

Komisja przy pracy
Od kilku już dni działają na 
Grunwaldzie komisje luslrujące 
każdą nieruchomość. W skład 
poszczególnych ekip wchodzą 
przedstawiciele Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej, Wydziału Budownictwa,

Architektury i Urbanistyki Prez. 
DRN, Sanepidu, MO i poszcze­
gólnych komitetów blokowych. 
Celem pracy każdej komisji jest 
wyszukanie wszystkich niepo­
rządków, brudów, zanieczyszczeń 
na terenie dzielnicy, która ma za 
miar odegrać niepoślednią rolę 
w konkursie pod hasłem: „Mój 
dom, moja dzielnica, moje 
miasto". Ostatnio jeden z kom­
pletów kontrolnych (na zdjęciu 
górnym) lustrował 15 posesji.

Efekt — 8 protokołów i donie­
sień sporządzonych przez przed- 
stawiciela MO. Jakie porządki 
panują na wielu podwórkach — 
wskazuje drugie zdjęcie, zrobio­
ne przy ul. Matejki 60. Również 
przy ul. Chełmońskiego, na po­
sesji należącej do Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Cepelianka", 
śmieci leżą na podwórku, zaś 
pojemniki są puste (zdjęcie dol­
ne). Wszystkie spostrzeżenia i 
wnioski poszczególnych komisji 
przekazywane są administrato­
rom i dozorcom, którzy w jak 
najszybszym czasie zobowiązani 
są zaprowadzić na posesjach po­

rządek. ($)
Fot. (3) — K. Przychodzki

Aby określenie „czysty Poznań"
nie było fikcja

Ogólnie uważa się nasze miasto za jedno z najezysfszv . 
w Polsce. Niestety, rzeczywistość dnia codzienne? 

tudzież wypowiedzi gości targowych mówią wręcz coś in 
nego. Aby przywrócić blask i czystość naszym ulicom i v 
dworkom, Państwowy Inspektor Sanitarny dla m. PoZn/ 
nia, wspólnie z Komendą Miejską MO, zorganizował we 
raj naradę poświęconą temu zagadnieniu.Obok przedstawicieli poszczę gólnych komend dzielnico­wych MO oraz dzielnicowych inspektorów sanitarnych, zna leźli się na naradzie przedsta­wiciele MPO, Prezydium RN m. Poznania, PKP i inni.Wszyscy dyskutanci poru­szali wiele problemów. Naj­więcej chyba uwag krytycz­nych padało pod adresem 

MPK, PKP, MPO oraz jedno­
stek uspołecznionych. O ile je szcze dozorcy na posesjach prywatnych utrzymują chod­niki i połowę jezdni we względnej czystości, to więk­
szość zakładów przemysło­
wych PKP i MPK lekceważy 
sobie tę sprawę. Kontrole Pań stwowego Inspektoratu Sani­tarnego wykazały, że ulice przylegające do skarp kole­jowych, jak np. Głogowska. Roosevelta, Dworcowa czy mo sty — Uniwersytecki i Teatral ny są brudne i zaśmiecone.

Zwrócono również uwagę na 
niewłaściwe wywożenie śmieci 
przez wozy. MPO. Pracownicy te­
go przedsiębiorstwa nie zawsze 
właściwie transportują pojemniki 
z podwórza na ulicę co powoduje

Harcerskie porządki 
na Jeżycach

Do bardzo pożytecznej akcji po­
rządkowej przystępują dziś har­
cerze hufca jeżyckiego. Po połu­
dniu, w godzinach od 16 do 19 
około 200 harcerzy z 8 samocho­
dami ciężarowymi, udostępniony­
mi przez Prez. DRN — Jeżyce, 
wyruszy w rejon dzielnicy by 
zbierać makulaturę, złom, butel­
ki i wszelkie inne odpadki zbęd­
ne w domach, a mogące służyć 
jako materiały wtórne. W związ­
ku z tą akcją prosimy mieszkań­
ców Jeżyc o ułatwienie harce­
rzom Jełi pracy i udostępnianie 
wszystkiego co zbędne w piwni­
cach, na strychach itp. (ms) 

zaśmiecenie chodnika, bramy i 
podwórka.

Kwiecień przyniesie jeszc-^ 
dwie generalne kontrole czysteś i 
naszego miasta przeprowadzę' - 
przez pracowników Sanepidu i 
MO, tak aby w dniu święta i M„. 
ja było wszędzie czysto i porzal' 
nie. (s)

[NOTA T

IMWNYi
KONCERT BACHOWSKI

na dwa, trzy i cztery fortepiany 
urządza dzisiaj, 10 bm. i w czw?r 
tek, 11 bm. o godz. 19.30 Filhar­
monia Poznańska. Koncert odbę­
dzie się w Auli U AM, a wystąpią 
w nim młodzi pianiści poznańscy; 
Jerzy Libera, Jan Jański, Janio 
radowski i Waldemar Andrzejew­
ski. Akompaniament — orkiestra 
FP pod dyr. Z. Szostaka.
SPOTKANIE Z J. PRZYBYSZEM, 
znanym satyrykiem, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 20 w Klubie „Od 
nowa” (ul. Wielka 1). Na wieczo­
rze autorskim, J. Przybysz przed 
stawi, swe nowe humoreski i nie- 
drukowane jeszcze nowele saty­
ryczne. Wstęp wolny.

CYKL PRELEKCJI
pod tytułem „Wprowadzenie do 
sztuki współczesnej”, rozpocznia 
się dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Związków Twórczych w „Arsena 
le”. Zainauguruje go odczyt A. 
Zydronia pt. „Paul Cezanne”. Na 
stępne prelekcje z tego cyklu od­
bywać się będą co dwa tygodnie, 

(c)

W teatrach na zmianą
Spełniając życzenie publiczno­

ści, teatry: Polski i NoWy, prze­
szły w tym miesiącu na repertuar 
zmianowy. I tak: w Teatrze Pol­
skim, obok cieszącej się powo­
dzeniem sztuki W. Szekspira „We 
sołe kumoszki z Windsoru”, wy­
stawiana będzie również (na zmia 
nę), komedia Al. Fredry „Ze­
msta”. Poza wieczornymi przed­
stawieniami tej sztuki, przewi­
dziane są również spektakle po­
południowe, specjalnie przezna­
czone dla młodzieży.

W Teatrze Nowym, po premie­
rze sztuki J. BroszkiewiCza „Skan 
dal w Hellbergu”, nadal jeszcze 
w określone dni tygodnia będzie 
wystawiany „Sukces” N. Rolle- 
czek, a na zbiorowe zamówienia 
szkół, w godzinach popołudnio­
wych, „Porw anic w Tiutiurlista­
nie”, baśń W. Żukrowskiego. (na)

iNFnmjEMy
PTE oowołuje zapowiedziany na 

na 11 brn. odczyt prof. dr. S. Kru- 
szczyńskiego.

Oddział Polskiego Tow. Socjolo­
gicznego i Sekcja Socjologiczna 
SDP zapraszają dzisiaj o godz. 16 
do Klubu MPiK. ul. Ratajczaka 39, 
na odczyt nigr. A. Kwileckiego — 
„Mniejszości narodowe w Polsce 
Ludowej”.

| Pracownicy poszukiwani Praca
Sprzedam samochód Sko- 
da-Octavia. Głogów, tele­
fon 653. K2767

PZG5 w Koninie zaangażuje zaraz technologa ży­
wienia zbiorowego na stanowisko instruktora oraz 
technologa przemysłu mięsnego również na stano­
wisko instruktora. Warunki płacy do omówienia na

Uczciwa gosposia na sta­
łe potrzebna. Jugosło­
wiańska 16 — dojazd: 3. 6,

miejscu. K2112
13 i 13. 32369g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 30226g

Powszechna Spółdzielnia Spożywców Miastku,
woj, koszalińskie — poszukuje wykwalifikowanego 
kucharza - garmażera na stanowisko szefa kuchni. 
Warunki do omówienia na miejscu. K22O8
Doświadczonej kierowniczki stołówki z dłuższą prak­
tyką oraz pomocy kuchennej do obsługi na sali po­
szukuje zaraz Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 57. Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Referat Kadr, w godz. 8—15. 32038g
Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, ulica Prze-
mysłowa 15/17 zatrudni: inżyniera ;lędnie tech­
nika chemika z znajomością produkcji z tworzyw 
sztucznych; technika - mechanika na stanowisko 
technologa możliwie z znajomością obróbki mecha-
nicznej drewna; stolarza. K2359

W dniu 8 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, śp.

z Haniewiczów

Olimpia Łutowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

K2889

Dnia 8 kwietnia 1963 ry zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukocnany mąż, najlepszy 
ojciec, dziadek i teść, ^p.

Idzi Bartlewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 16.15 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

32878g

Dochodząca pomoc do 
dzieci i prac domowych, 
potrzebna zaraz. Sniadec-
kich 7 m. 2. 32721g

Przyjmę pomoc domową 
do 1-rocznego dziecka na 
8 godzin dziennie. Zgło­
szenia: Szewska 15 m. 7.

32246g

Sprzedam wtryskarkę pio 
nową. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39961g.____________
Silnik „Siraly” do łodzi 
poj. 175 cm*, moc 4 KM, 
nowy niedotarty sprze­
dam — cena 2.200 zł. Nos­
kowskiego 24 m. 8 . 3500p

2,5 ha dobrej żytniej zie­
mi, ogród owocowy, dom 
masywny 3-izbowy, bli­
sko Pleszewa sprzedam, 
spiesznie, tanio (65.000 zł). 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 5243p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Pośrednicy wy­
kluczeni. Rozalia Bem, 
Wągrowiec, Rogozińska 
nr 40. 6141p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer
wonej Armii 10. 32074g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM. Poznań, ul. 
Czechosłowacka 97 m. 6. 

31787g
Magnetofon „Szmaragd” 
fabrycznie nowy, okazyj­
nie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31788g.

Zgubiono 
kończenia

świadectwo
kursu

skiego wydanego
kelner- 

przez
Kuratorium w Koszalinie. 
Piotr Ratajczak. 32889g

Dnia 4 kwietnia 1963 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 78, śp.

Stanisław Kauss
inżynier rolnik, b. dyrektor

Fundacji im. Święcickiego w Laskach.
Pogrzeb odbył się dnia 7 bm. w Chodzieży. 

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

W dniu 8. IV. 1963 r. zakończyła swój praco­
wity żywot po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 73, śp.

Maria Kokot
z d. Rutkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej

W żalu pogrążona
R O

12. IV. 1^63 r. 
na Junikowie.

DŻINA

Zgubiono 5 kwietnia w o- 
kolicy Starego Rynku 
portmonetkę z pieniędz­
mi, pierścionkami pa­
miątkowymi. Zwrot wy­
nagrodzę. Borowiak, 23

Przetargi

Lutego nr 42. 32813g

Zgubiono świadectwo 7 
klasy Szkoły Podstawo­
wej Radzewo na nazwi­
sko Bożer Bykowicz. za 
mieszkała Radzewo, pow.
Śrem. 5993p

Wojewódzka Przychodnia Specjalistyczna w .PoZ”. 
niu, ul. Słowackiego 8 10 — ogłasza przetarg nieog 
niczony na rozinor.iow arie starej oraz za'nsta .WL,m, 
nowej katedry natryskowej w kąpielisku lecznic■ 
Prace należy wykonać natychmiast. B^szych > 
formacji udzieli Dział Adm.-Gosp., IV Ptr- ° 
należy złożyć w terminie do dnia 13. IV. 1$83 r0 ‘ 
W przetargu mogą brać udział przedsięb-.ors 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
dowolny wybór oferenta. _____ * —

Różne

Poszukuję wspólnika do 
budowy domu jednopię­
trowego z zatwierdzonym 
planem budowy. Zdzisław 
Nowak, Poznań H, ulica
Orląt 4.

W KAWIARNIACH:
60

*

Przyjmuję dzieci na wcza 
sy w miesiącach: czerw­
cu, lipeu, sierpniu i wrze 
śniu — miejscowość wcza
sowa, 
setka
po w.

31722g ,

nadmorska Wi-
k. Międzyzdrojów. 
Wolin. Informacji

udzielam listownie. Da­
nuta Damięcka. 6002p

Czyszczenie 
rodzaju pierza na T>o 
go^’’ P°Znan’ 32805g 

rożvciki"25^ór zł 
kuję. Warunki do on ° 
wienia. Oferty 19 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 31913g.

RABKĘ PIASKOWĄ 
BABKĘ DROŻDŻOWĄ 
KEKS OWOCOWY 
MAZURKI
TORT DEKORACYJNYZAKUPISZ NA

w
w
w
w
w

cenie
cenie
cenie 
cenie 
cenie

— 41,50 
— 43,50 
— 56,— 
od 42,50 
od 59,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

za
za
za
za
za

1
1
1
1
1

kg 
kg 
kg 
kg 
kg

kiermaszowej sprzedaży
PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO
w dniu 12. IV. 1963 r. od godziny 8—20 i w dniu 13. IV. 1963 r. od godziny 8—18

.PEREŁKA” 

.RADOSNA” 
REGIONALNA ” 
FILMOWA”

ul. Dąbrowskiego 56
ul. Kraszewskiego 13
ul. Głogowska 72
ul. Gwardii Ludowej 36/38
ul. Kantaka 5Sprzedaż pieczywa świątecznego prowadzą również inne kawiarnie. K2875


